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Czwartek 10. Kwietnia *© • ia 52.

Z Dodatkami kosztuje  
w  p re n u m e ra c ie : B e z  p o 
c z t y :  kwarta ln ie  4 z l . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ę :  k w a r ta ln ie 5 zł.; 
m iesięcznie l z ł .  75 c. w. a.

Insereya  w  półkolumnie, 
drukiem garmonf, 7 cen 
tów od w iersza .  - - R ek la
m ac je  są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Monarcliya Austriacka.
R z e c z  u r z ę d o w a .

QOfiary na. dotkniętych pow odzią .)
Dla powodzią  dotknię tych mieszkańcu w Powiśla ,  w obwodzie 

Ta rn ow sk im ,  złożyl i  w magis t r acie kr .  st.  miasta L w o w a :
P. T.  ks.  opat  Antoni Mariastyrski  10 zł . ,  ks.  kan.  J .  Galdecki  

2 zł . ,  ks. kan.  Mosing 5 zl . ,  konwent  0 0 .  Dominikanów 5 zł . ,  A. P. 
10  zł . ,  E. K or y t ow s k i  ó zł . ,  T u r k u ł ł  5 zł. ,  M. P en th e r  1 zł . ,  T.  
Z.  20 c., M. Kaba t  1 zł . ,  Ds. ł zł . ,  M. 1 zł . ,  R u c k e r  1 zł . ,  J .  
D r e s le r  1 zł , ,  F ra nc i szek  S idorowicz  1 zł,,  Polio i Spó łka  1 zł . ,  
L ud w ika  Pfaff 1 zł. ,  Piot r  Madejski  2 zł . ,  K. S.  2 z ł . ,  Dr.  Pick 
1 zt . ,  Hauenschi ld 1 zł . ,  N. N. 1 zł . ,  Wohlfei l  1 zł . ,  T e r e s a  Home 
1 zł . ,  Adam Michalski  1 zł, Jó z e f  Smutny 1 zł . ,  Dr.  K r i e c z u n o 
wi cz 2 zł . ,  W ł .  Dulęba 1 zł . ,  N. N.  30 c., Alojzy N.  1 zł . ,  W.  
Cliomiński 1 zł . ,  Wi nck le r  1 zł . ,  Dr.  Mahl 1 z ł . ,  Jó z e f  Malinowski
1 zł . ,  E t t m aye r  1 zł . ,  Szemelowsk i  1 zł . ,  Dr.  Minasiewicz 1 zł . ,  
To w ar n i ck i  1 zł . ,  Ohauovich 1 zł . ,  K asp ero w sk a  1 z ł . ,  Czucz awa
2 zł . ,  F ranc i sz ek  Wolski  3 zł . ,  Kons tanty S tupnicki  50 c., Ignacy 
K rau s  50  c., S tan i s ł aw Danek 50  c.,  Roda kowsk i  1 zł . ,  Dr.  C z er -  
niański 1 zl . ,  Ignacy Dominik Le w a k o ws k i  5 zł. ,  Cal iga 20  c,, 
Michał  S an d er  2 zł . ,  Nagel  1 zł . ,  Dr.  Nowińsk i  5 zł .  P.  P. 2 zł . ,  
N r .  3 2 7  ni. 50  c., N. N. 50 c7, Sche ibenre i t e r  1 zł . ,  N. N.  1 zł . ,
F ra n c i sz k a  T i l z  2 zł . ,  A. Bader  1 zł . ,  S toppel  1 zł . ,  N. N.  30 c.,
Jan  Gołebski  2 zł. ,  Anna Gabriel  1 zł . ,  S.  H. 30 c., F.  Knauer  
70 c., Lund a  1 zł . ,  J- M. Menkes 50 c., M. W.  E t t inge r  1 zł . ,  
Adler  i Landes 50 c., Z.  Bach 30 c., Salamon Dnbs 20 c., Chaim
A. F ra eu ke l  10 c., E. S. Meller 30 c., S tow arz ysz en i e  ks i ęga rzy  i
d r uk ar zy  i t. d. 24 zł .  50 c., S to war zys ze n ie  in t ro l iga to rów S zł.  
45  c. w. a.

Telegramy.
B e r l in  , 7.  kwietnia.  Dzis iejsza Slernzeitung  dowiaduje się, 

że dnia 10. b. m. zb ie rze  się z na jwyższego  ro z k a z u  i zgodnie 
z życzeniem mini st r a wojny koinisya z łożona  z j e ne r a łó w ,  by się 
naradz ić  nad dalszem zmniej szeniem budże tu  wojennego ,  na j akie 
zezwala  dzis iejsze s t a uou i sko  wojskowe.  Minister  wojny i j eden  
z cz łonkó w ministeryum pańs twa będą b r ać  udzii . ł  w tych ob
radach ,  a p rezydencyę obejmie j e n e r a ł  W ra ng e l .  —  Ten  sam 
dziennik powiada,  że sejmowi p rzed łożony  będzie nietylko budże t  
z ro ku  18 62  z wiekszem poszczególnieniem ru b ry k ,  ale z a 
razem ta kż e  specyalnie ułożony budże t  na rok  1863 ,  tudzież ,  
że se jmowi  nie będzie p roponowane żadne podwyższen ie  po da t 
ków,  ale owszem zamyśla r ząd za pomocą oszczędzeń  znieść od 
lipca 25%  dodatek do podatku dochodowego.  Żadne  szczegó ln ie  ważne 
p ro jek ta  us taw nie będą  wniesione w ciągu sesyi  letniej,  p rócz 
ki lku wniosków względem zmian w taryfie.  Zamiarem rządu 
j e s t ,  za p rowadz ić  w interesie klasy pracującej  rozmai te  ulgi  w sp r z e 
daży najpo trzebniej szych a r t yku łów żywnośc i ,  a to zupe łnem zn ie
sieniem ceł  zbożowych  i zi iacznem zniżeniem podatku  p r z y w o z o 
wego  od ryżu ,  bydła r zeźnego  i mięsa.  Z  tego  samego  względu 
p ragn ie  r ząd  zn iżyć j e szc ze  więcej opłaty górn icz e  w najbl iższych 
t r ze ch  latach,  a to o 1% w  każdym roku,  by  poprzeć k r a jo w ą  fa
b r y k a c j ę  żelaza w obec konkurencyi  zagranicznej .  Nakoniec  ma 
być wnies iony p r o je k t  w z g l ę d e m  r e d u k c j i  po r to ry i  na koresponden-  
cye w ew n ą t rz  p a ń s t w a ; tylko cena soli ma być podniesiona do da 
wnej wysokośc i ,  a nadwyżka  tego dochodu użyta będzie na pow ięk
szenie floty pruskiej .  _ _ _ _ _ _ _ _

Przegląd polityczny.
■ i w  ó w . 10.  kwietnia.  Na posiedzeniu izby deputowanych 

z dnia 7.  b.  m. Jego  Exc.  p- mini ster  L a s s e r  odpowiedz ia ł  na in- 
t e rpelacyę dep.  Roga wsk iego ,  w przedmiocie postępowania sądów 
w Galicyi  wniesioną.  Następnie izba wys łucha ła  sp r awozdan ie  w y 
działu do p raw a  o podatku konsumcyjnym na wino i mięso.  Że  zaś  
Jego Exc,  p. minister  P lene r  oświadczył ,  iż p ro jek t  do p rawa  w tym 
przedmioc ie  p rzez  r ząd  z łożony cofa, i nowy projekt ,  życzenia 
wydzia łu  więcej  uwzględniający,  za ra z  po świę tach Wielkanocnych 
z łożyć  nie omieszka,  p r ze to  izba p rzechod zą c  do porząd ku  dzien
nego,  ogran iczy ła  posiedzenia swe do wys łuchania r elacyi  wydziału 
petycyi ,  a p rzyjmując  wnioski  wydzia łu,  dalsze swe posiedzenia na
Środę 9.  b.  hi. w y z n a c z y ł a .

Dzienniki  f rancuskie pełne są pog łosek  o pos tępowaniu  m a r 
grab i  de Lavalet t c w Pary żu  i ° zwyc ięs twie,  k tó re oduieśćby miał  
w gabinecie cesa rskim nad j enera łem Goyon,  k tó r y  w  sk u te k  tego  
miałby być z Rzy mu odwołany.  Wymien iają nawet  kilku j e n e r a ł ó w  
francusk ich ,  j ako  domiemywanych j ego  nas tępców.  Zdaje się j ednak ,  
że margra b ia  Lava let t e  w kr ó tc e  do Rzymu powróc i ,  a j e ne r a ł  Goyon 
z niego nie wyjedzie,  lecz j ak  dotąd zos tanie p rzy  dowódz twie  
korpusu  okupacyjnego .  Mniemane poróżnienie  między pp- Lava!et te  
» Goyon p rostym jes t  podobno dziennika rskim wymy s łe m;  zda je  się,

ze r ząd  f rancuski  p ie rwszego  jedynie do Pa ry ża  powołał , ,  ażeby 
szczegó ło wy ch  od niego zażądać wyjaśnień,  pod wzg lędem is totnego 
położenia r ze czy  w Rzymie.  Również nie zda je  się podobną do 
p raw dy  wieść,  jakoby  j e n e r a ł  Goyon odebra ć  miał  r ozk az  śc is łego 
s t r zeżen ia  g ran ic  państwa rzymsk iego  i p rzeszkadzanie  powstańcom 
neapoli tańskim w napadach na wojsko piemnnekie.  Obecny stan 
r ze czy  w południowych s t r ona ch  włoskiego półwyspu  za nadto do
gadza  widokom f rancuskiego Imper ia l izmu,  ażeby krok i  jakie,  ku 
j ego  zmianie dążące,  poczynić miał.

• W y p r a w a  mexykańska stała sie ź ród łem nie małych dla r zą du  
f rancuskiego k łopo tów.  Z oświadczeń  mini st rów w par lamencie an
gielskim wynika,  że Anglia,  zgadza jąc  się na k o n w en c ję  w Sole-  
dad,  wojska swe s t anowczo  z Mexyku wyprowadz i .  Pos tępowanie  
zaś  Hiszpanii  c iągłą dotąd j e szcze  jest zagadką .  T a k  więc narFuan- 
cyę spadł  cały c i ężar  wyp rawy ,  ogromne siupy pieniężne po ch ł a 
niającej ,  i j uż  z tego powodu niedogodnej ,  że w b raku  t e leg raf i
cznych  komun ika c j i  r ozk azy  z F r a n c j i  p rzes łane  za poźno zwykle  
p r z y b y w a j ą ;  cały więc za rząd  wyprawy oddany być musi w ręce 
dow ódzców,  k tó rzy  nie za w sze  myśl r zą d u  p rzen iknąć  zdo ła ją ;  j a k  
tego  odebran ie  pełnomocn ictwa dyp lomatycznego  admira łowi Ju r i en  
świeżym je s t  dowodem.

.Statki pancerne  i wielkie ich znaczen ie  w walkach morskich 
par l ament  angielski  t ak mocno niepokoją,  że ro zp ra w y  jego  toczą  
sie po wielkiej  części  o przedmiotach  t echnicznej  s t rony  marynark i  
do tyczących Paryski  zaś dziennik Jo u rn a l des Debats wys tąpi ł  
z a r tyku łem z techniczną znajomością r ze cz y  pisanym a dowodzącym,  
iż działa gwin towane w marynarce  amerykańskie j  dotąd nie uży
wane p rzebi ją  i zn i szczą na jg rubszy  nawe t  pancerz  i żelaza.  Z d a 
wałoby sie więc,  że nowe j e szcze  doświadczenia sku teczność s t a t 
ków pancernych  sp rawdz ić  muszą,  zanim floty europejskie blachami  
że laznemi  okry te  zostaną.

O działaniach Omera Baszy  p rzec iwko  powstańcom w T urc y i  
europejskie j  , sp rzeczne  ciągle nadchodzą wiadomości .  N iek tó re  
z dzienników parysk ich  zamieści ły  t e l eg ram z doniesieniem,  iz Ł u 
kasz Wuk a ł ow ic z ,  g łówny  dowódzca  pows tańców poddał  się r z ą 
dowi  tureck iemu a nawet ,  że objąćby miał  j ako u rzędn ik  Su ł tana  
r zą d y  nad Su to ryną.  Wiadomość podobna,  r az  już podana,  okaza ła  
się mylną.  Z  drugiej  s t rony zdaw ałob y  się. Ze Serb ia  dąży ku zu 
pełnemu wyłamaniu się z pod zwi e rzchn ic twa  Por ty  otomańskiej .  
T u r c j a ,  k tó r ą  pożyczka Angiel ska znacznie na si ł ach wzmocni ła ,  
osadzi ł a g ran ice  Serbi i  znacznym korpusem wojska i podobno p raw 
swoich o rężem dobijać się zamyśla.

W  Grecy i  powstanie dotąd nie uśmierzone i chociaż izba de 
putowanych rząd owi  przychylna p rzy  zawarc iu  swych  posiedzeń mi- 
lion drachm zawotowala ,  j ako  fundusze na s t łumienie powstańców,  
to j e dna k  Naupl ia dotąd j e szc ze  się t r zym a  a nieukon ten towanie 
w całym kraju ma być t ak wielkie,  że  nowych wybuchów obawiać 
się można.

Rz ąd  rosyjski  wyzna czy ł  komisyę do ułożenia kodcxu k r ym i 
nalnego dla Kró l es twa  Polskiego,  zas tosowanego  do pot rzeb  i pojęć 
mieszkańców,  czemu snać kodex rosyjsk i  w roku 18 4 2  z a p r o w a 
dzony nie odpowiada.  Komisya ta wypra cow ać  ma za razem osobny 
kodex zbrodni  i p r zek ro cz eń  pol i tycznych i zap ro jek to wać  właściwe 
w sp r awach  tych postępowanie ,  t ak  ażeby  na p rzysz łość  za pr o w a
dzenie s tanu oblężenia nie było ju ż  pot rzebnem.

S p r a w y  k r a j o w e .
P ro to k ó ł  j edenas tego  posiedzenia r a d y  miejskiej  odbytego na dniu 4.  

lutego 186 2  r.  —  Prezydu jacy  pan burmis t r z  miasta.
(Do kończenie  )

II. W e  wszys tk ich większych  miastach Europy  a nawet  we 
wszys tk ich s to ł cczno-prowincyona lnych pańs twa  aus t ryackicgo,  cho
ciaż wiele z nich j e s t  mniejszych i mniej ludnych j a k  L w ó w ,  istnieją 
szko ły  r ękodz ielnicze  i hand l owe ;  L w ó w  w tej mierze  pozos ta ł  za 
innemi miastami,  gdyż gmina dla tych sz k ó ł  tyle poży tecznych  a 
nawet  po trzebnych ,  doląd nic nie zdzia łał a.

I stnieją wprawdz ie  wc L w o w i e  takie sz kó łk i ,  ale są to z a 
k łady  czys to p rywatne ,  gdyż szkó łka hand lowa u t r zymywaną  jest  
ze składek  kupców,  a r ękodz ielnicza ze  sk ła d ek  cechów,  a j ako 
instytucye czys to prywatne  r o zpo rzą dza ją ce  tylko szczupłemi  fundu
szami ,  nie mogą  rozwinąć  się do tego  stopnia,  j aki  j e s t  po t rzebny  
do ksz ta ł cenia  kupców i r ze mi eś ln ik ó w ;  owóz  kształ cenie młodzieży  
w tych zawodach  dla miasta naszego  j e s t  nader  pot rzebnem ku 
podniesieniu kup iectwa i r ękodz ie ln ic twa ,  aby s t anęło  na równi ,  a 
przynajmniej  zbl iżyło się do s topnia,  na k tó rym stoją te  zawody 
w innych mias tach tak Europ y  j ak i w państwie Aus tryackiem.  Do
wodem zaś,  że t ak  kupiectwo j a k  r ękodz ielnic two s toją  u nas na 
niższym stopniu,  j ak  po innych wielkich miastach,  j e s t  okol iczność,  
że p r z y  wzmagającej  się t e raz  konkurency i  innych miast,  u nas 
kup iectwo  i r ękodz ie ln ic two  podupadają,  czego niezbi tym dowodem 
są t ak  l iczne ostatniemi czasy bankruc twa .
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Wno s i  za tem komisya  b u d ż e to w a :  Rada  mie jska uchwal i :
a )  we Lwo wi e  mają być u tw or zo ne  j ako ins tytucye gminne szko ła  

hand lowo- rzemieś ln icza ,  
b j  s ekcya  V. wyrob i  i r adzie miejskiej  p rz e d ł o ży  p ro jek t  w z g lę 

dem prze pro wad ze n ia  powyższej  uchwały u two rzen ia  we Lwo wie  
sz ko ł y  gminnej  dla l iandla i r ęk od z i e ł  z uwzględnien iem i spo
ży tkowaniem już  i s tniejących sz kó ł  j ako  instytucyi  p rywatnych ,  

c j  na ten cel ( z  uwzględnieniem,  że  w r o k u  1862  już  p ie rwsze 
pó ł r ocz e  up ł ynę ło )  p rzy ją ć  do budże tu  na r o k  1S62,  kwotę  
500  zł .
P rz y  tyra wniosku wywiązała  się dyskusya ,  w k tóre j  brali  

udz ia ł :  r adny  ks.  Os t rowsk i  nie p r zeczy ł ,  że uzupełnienie g imnazyum 
polskiego by łoby  z ko rzyśc ią  dla kraju,  u t r zy m y w a ł  j ednak,  że 
g łębiej  w obowiązku  gminy leży i daleko potrzebniej sze  jes t  p o 
mnożen ie  szkół  ludowych w mieście Lwo wie ,  gdy ż  istniej ące dwie 
sz ko ły  g łówn e  są t ak p rzepe łn ione,  iż nie możl iwem je s t  dla nau
czyciel i  s t a rann ie  dzieci  ro zwi jać ,  gdyż  za ledwie  r az  na tydzień do 
każdego  z nich zbl izyć się mogą.  T ro sk l iw i  ro dz ice  są t edy  zmu 
szeni  osobno nauczyciel i  dla swych  dzieci  u t r zym ywa ć ,  kosz ta  tedy 
podwójne ,  i gminy i po jedynczych familii,  a w rezul tac ie  uczą się 
w domu,  p rzynosząc  ze szko ły  tylko świadec twa  z nauk w domu 
pobie ranych.

Co do sz ko ły  ha nd low o- rzem ieś ln icze j  p o w o ły w a ł  się mówca 
na is tniejącą,  k tó rą  polepszyć należy i w zy w ał  panów radnych,  by 
sw ym wp ływe m u obywate l i  t u t e j szych wyjednal i ,  by młodzież  r z e 
mieślnicza do regu l a rn eg o  uczęszczan ia  po bu dz ić ;  wn iósł  t edy  radny  
ks, Os t rowsk i  :

by poprzód ,  zanim do uzupełnienia g imnazyum gmina przys tąp i ,  
u tw o r z y ć  j e szc ze  dwie g łó w ne  szko ły,  i w nich p ro fesorów lepiej 
do tować ,  by można wyksz t a łc eńs zy ch  ku t emu celowi  ludzi  dostać.

Zdan ie  powyższe  popie ra ł  r adny  p. Adamski  p rzyda jąc ,  że 
g imnazyum je s t  ins tytucyą k r a jową ,  z k tó rych  obywate l i  miejscy nie 
wychod zą  a wedle zasad o rgan izacy i  sz k ó ł  do k reowania  lub u zu 
pełnienia g imnazyum,  r ząd  z funduszu k r a ju  ca łego  p r zyc zyn ić  się 
powinien.

Rad ny  p. dr.  Lunda  p r ag ną ł  wniosek komisyi  budże towej  o de 
s łać poprzód '  do sekcyi  V. do rozpoznania ,  t ymczasem zaś  w bud
żecie w yd a te k  p rzy jąć ,  w zasadzie  j edn ak  nic nie orzekać.

Radny  p. Armatys ,  dalej pp. Boczkowsk i ,  Slaski ,  Zucean i  i 
s p r aw o zd a w ca  bronil i  wniosku komisyi budże towej ,  u t r zymując ,  że 
t a k  sarno j a k  uzupełnienie g imnazyum polskiego jes t  po t rzebne ,  co 
i pp. r adni  Os t rowsk i  i Adamski  uznają,  t a k  oni uznają za  pot rzebne  
pomnożen ie  sz kó ł  ludowych i nic przec iw temu nia mają,  by rada 
m. do zbadania w tym celu p rze d ło żyć  się mającego p ro jektu  p r z y 
s t ą p i ł a ,  lecz nie p rzepuszczal i  m ó w c y ,  by rada m. uzupełnienie 
g imnazyum aczko lwiek  be zsp rzeczn ie  po trzebne odrzuc i ł a  dla tego,  
że i pomnożenie sz kó ł  ludowych jest  pot rzebnem.

Pan p rezydu jący poddał  tedy powyższe  wnioski  w s t r eszczen iu  
pod uc h w a łę :

Z g ro m adz en i e  p rzy ję ło  znaczną  większośc ią  g ł osó w  wniosek 
komisyi  budże towej  t ak  co do uzupełnienia g imnazyum polskiego 
j ak  i s z ko ł y  hand lowo- rzemieś ln iczej ,  w sk u te k  t ego ru b ry k ę  30 na 
k w o tę  3 6 .3 25  zł .  obl iczoną za twie rdz i ło .

Nad  wnioskiem zaś  r adnego  ks. Os t r ow sk i ego  j ako  odrębnie  
w y p ra co w a ć  się ma jącego  dalej n i eobradowano.

R u b r y k a  31 rozchodu.
W yd a tk i  dobroczynnośc i ,  obejmujące zapomogi  dla biednych i 

wsparc ia  dla rozmai tych zak ład ów  dobroczynnych ,  obl iczone w k w o 
cie 11 .070  z ł ,  za t w ie rdz i ło  zg romadzenie  bez zmiany.

R u b r y k a  32  rozchodu.
W yd a tk i  na u roczys tośc i  obl iczone w kwocie 200  z ł .  p rzy ję ło  

zg ro ma dze n ie  bez dyskusyi .
Rubry ka  33 rozchodu .
W yda tk i  rozmai te  obejmujące częśc iowe na miasto p r zy pa d a

j ą c e  kosz ta  na kons t rukcy i  d róg  k r a j o w y c h  Roliatyuskiej  i L u b iń 
skiej  , obl iczone w kwocie 40 00  z ł . ,  za tw ie rdz i ło  zgromadzen ie  
b ez  uwagi .

Ru b ry ka  34 rozchodu .
P ro w iz y e  od kapi t a łów d łużnych  w kas ie oszczędnośc i  P rn g-  

skie j  i L w ow s k i e j  obl iczone w kwocie  8 9 7 0  zł - ,  przyjęło z g r o m a 
dzenie bez  dyskusyi .

Osta tnia ru b ry k a  35 rozchodu.
W yd a tk i  nadz wycza jne  obejmujące :
K osz ta  u rządze n ia  sali r adne j  do obrad  j awnych ,  zakupno 

ki lku rea lności  na r zecz  miasta,  p r zebudowanie  j a t ek  b r am y  bosa -  
ckiej  na pikie tę  ogniową,  wymó ro wan ie  domu dla s t r ażn ika  gó ry  
p iaskowej ,  budowla domu mj  (niczego na r o ga tc e  Janowsk ie j  i p rzy  
d w or c u  kolei ,  obl iczone w zbl iżeniu na 26 200 zł , ,  za twie rdz i ło  
zg r om ad zen ie  z tą  uwagą ,  że gdyby  w j akiej  subrubryce  u tworzony  
k r e d y t  nie był  dos ta teczny ,  to z innej  uzupe łniać go można.

W  zes tawieniu  t edy w szys tk ich  r u b r y k  wypływa 
dochód  52 0 . 3 7 4  zł .
wydatki  w  k w o c i e ..................... ..... 59 7 .197  zł .
n i edobór  . . . . . . . . . .  76.S23  zł .

Co do całości  budże tu  nic nie nadmieni ło zgromadzenie.  
Następnie p rze d ło żo ne  zos tały  budże ty  funduszów odrębnych 

pod za rząd em  miasta zos ta j ących.  
a j  Fund usz  dla kalek :
Dochód ze wsi Malechowa i Skn i łó wek ,  z r ealności  w mie

ście po łożonych ,  z kap i t a łów,  obl iczcay razem  w kwocie  10.155  zł .

W y d a t k i :
\  Adminis tracya dóbr ,  r ea lności  miejskich,  u t r zym anie  zakładu 

św.  Ł a z a r z a ,  obl iczone w kwocie . . . . . . . . . .  1 0 . 050  zł*
Zwryżka  tedy  .........................   100  zł*

przyję ło  zgromadzen ie  bez zmiany.
b)  Fundusz F ra n c i sz k a  Józefa  dla r ze mieś ln ików  Iwmwskich.

Prz yc hó d  od kapi ta łu . . . . . . .  812  zł.
W yd a tk i  na admini st r acyę . . . . .  420  zł .
Z w y ż k a  kap i ta l izująca  się . . . . .  29 2  zł.

c )  Fundusz  dz iew cz ą t  s i e ró t  miejskich.
Prz yc hó d  od kapi ta łu . . . . . . . . . . . .  530  zł.
W yd a tk i  na u t rzymanie  s ie rót  na świecie  . . . 520 zł .
Z w y ż k a  kapi tal izująca sie
d j  Fundusz  inwal idów.
P r z y ch ód  z kapi tału . . . .
W yd a tk i  na u t rzymanie  ośmiu inwal ido w L w ow ia n  6 72  zł.
Z w y ż k a  kapi tal izująca się ,

Nakoniec
e j  Fundusz  ch łopców sierót .
P rz yc hó d  z kapi tału . . . ,
W yd a tk i  na s typendya dla s i e ró t  u r zemieś lników 

umieszczonych . . . . . . . . . . . . . . .  . . .  1550  zł.
p rzy ję ło  zgromadzen ie  bez uwagi .

Fund usz  S ing era  na s typendya  dla uczniów medycyny.
Proc en ta  dają p r z y c h ó d .............................2 15  zł .

Dla uciąż l iwych obowiąz kó w przez  t e s t a to r a  na s typendystów 
włożonych nie j e s t  to s typendyum od lat ki lku obsadzone.

Komisya budże towa  wnosi  tedy,  by sekcya  V. zas t anowi ła  się 
nad zapisem,  p r ze d ło ży ł a  r adz ie  miejskiej  sp r awozdan ie ,  w jaki  
sposób wolę t e s t a to ra  wypełniając uciąż l iwość z ł agodz ićby  można.

Zg rom adz en i e  p rzyjęło wniosek jednomyślnie.
Ostatni  fundusz ś p F ran ka  ku wsparciu  now ożeńców daje 

p r zyc hód  z p rocentów 5 zł .  55 c.
Zgro m adz en i e  przyję ło  z tą uwagą ,  by p rze z  p robos twa  we

zwa ć  ubogich nowożeńców do zgłoszenia  się.
Na tern obrady nad budże tem zakończono .
Na  wniosek radnego p. Dr.  Maciejowskiego wyraz i ło  z g r o m a 

dzenie uznanie dla komisyi  budże towej ,  a mianowicie dla jej  s p r a 
wo zda wc y  p. Dr .  Sę kow sk i eg o  za tyle t r ud ów  pr zy  sprawdzen iu  
budże tu  łożonych ,  za k tó re  pan sp r awo zda wca  imieniem komisyi  
najuprzejmiej  podz iękował

Posiedzenie zamknię to  o godzinie 8mej  wieczorem.
K robi r.  w.

T om asz T a ra siew icz , r.  wł .  Kreclioioiecki r .  wł.

( P o s i e d z e n i e  i z b y  d e p u t o w a n y c h  z d n i a  7.  k w i e t n i a . )
P rz ew odn ic zcy  p rezes  dr.  Hein.
Na ł awicy  ininisteryalnej  zajęli miejsca pp. Mecse ry ,  P l e n e r ,  

Las se r ,  Degenfeld i naczelnicy sekcyjni  Rizy i Hock.
Je g o  Exc.  p. mini ster  L a s s e r  odpowiada na in te rpe lacyę dep.  

R o g a w sk ie go  w miesiącu marc u  do ministeryi  s tanu i sp rawied l i 
wości  wys tosowaną  w przedmiocie  czynności  sądów śledczych  w Ga
l icy1 ludność,  w ed łu g  twie rdzen ia  interpelanta za t r w aża jących .  Pan 
mini ster  prostuje  inotywa niektóre interpęlacyi ,  odczytuje  ustępy 
z pieśni  na rodow ych  polskich,  k tó r e  nia można uważ ać  j ako  nie
winne,  ale r aczej  j a k o  podburza jące  p rzec iwko  j edności  pańs twa  ; 
k ł adz ie  nacisk na to, że pobłażanie p rz yw ód zc ó w  więcej  j e szc ze  
ośmiela ło ,  nadal  p rze to  miejsca mieć nie będzie,  Ministeryum ma 
zupe łną  świadomość  o czynnośc i  sądów w Galicyi ,  z powodu śpie
wania pieśni nikt  j e szcze nie zosta ł  poeiągniony pod ś l edz two  s a 
dów kurnych,  tylko zb rodn icze  d e m on s t r ac je  ś l edztwu  temu ule
gają,  Rząd  pochwala  postępowanie  sądów.  Dob rze  myśląca ludność 
nie po trzebuje  żadnego uspoko jenia;  źle zaś myślących zaspoko ićby 
j edyn ie  mogło zapewnienie ,  iż karygodne czyny agi t a to rów zostaną 
bezkarn ie  puszczone,  a podobnego oświadczenia nikt  od rzą du  do
magać się nie będzie.

Pan minis ter  wraca  j e szc ze  do mowy dep. Zyblikiewiozn na 
posiedzeniu z dnia 21.  lutego wzg lędem ukaran ia  n iek tó rych oby
watel i  lwowsk ich  i k r akow sk ich .  Pan minis ter  dowiód ł  aktami ,  że 
skazanie  na karę  nastąpi ło na mocy decyzyi  kolegialnej ,  a nie p re-  
zydyalnej ,  j a k  to dep.  Zybl ik iewicz  mylnie twie rdz i ł .

Na porząd ku  dziennym znajduje się sprawozdan ie  wydziału 
o podatku konstiuicyjuym za wino, moszcz i mięso.

JE .  p. minis ter  ska rbu  cafa p ro jek t  r z ą d o w y  z oświadczeniem,  
że  j e sz c ze  w ciągu tej sesyi  p rzed ło żon y  zos tanie nowy projekt ,  
życzenia  wydziału uwzględniający.

Dep.  Gros  i dep.  Kai ser  podnoszą wnioski  wydzia łu z po
wodu,  iz rozpor zą dze n i e  z dnia 12go maja obecnie obowiązujące 
wielkie wywoła ło  nicukonten towanie , k tó reb y  p ro jek t  umiesiony 
usunąć m ó g ł ; żądają  więc,  ażeby p rzedmio t  ten j a k o  dosta tecznie 
zgłębiony bezzwłoczn ie  pod obrady  wzięty był.

P re ze s  s tosownie do regu laminu żąda wniosku  na piśmie.  
W  tym celu posiedzenie na 10 minut  zawieszone  zos tało.

Po rozpoczęc iu  posiedzenia p. mini ster  sk a rb u  oświadcza,  iż 
nowy p ro jekt  na j ednem z p ie rwszych  posiedzeń po świę tach wiel 
kanocnych z pewnośc ią  wniesiony będzie.  W s kutek  tego zapew nie 
nia dep.  Gros  wniosek swój  cofnąć postanowił .

Nas tępnie izba p rzys tąp i ł a  do wys łuchania relacyi  wydziału 
petycy jnego,  i wszys tkie  jego  wnioski  przy ję ła .

P re ze s  zawiadamia izbę,  iz w kró tc e  z łożone  będą re lacye 
wydz ia łu  f inansowego,  poczem posiedzenie do ś r o d y  odroczone  z o 
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stało.  Na p or zą dk u  dziennym znajduje się sp rawo zda n ie  wydzia łu 
o p rzekazan iu  sądownictwa  władzom policyjnym i pol i tycznym.

Francya.
ł * a r y ż ,  5.  kwietnia.  ( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Zdaje się, 

że pomimo usi łowania  s t ronn ic twa  kle rykalnego  p. Lavalet t e na 
dw o rze  parysk im zwyc ięs two nad j en.  Goyon oduiesie.  PP.  Lava-  
let te i Th on re n e l  działają wspólnie i energicznie.  W  grunc ie  r z e 
czy nic się j edn ak  nie zmieni,  bo zaw sze  s ta tus  quo zachowany  
będzie.

M onitor z dnia 4. kwietnia ogłasza  konwencyę  konzula rną  
między F ra n cy a  a Hiszpanią pod dniem 7. marca  za w a r tą  i r atyf i
kowaną.

Akademia f rancuska obrała  p. Oktawiana Feui l l c t  na miejsce 
zmar łego  poety Scr ibe .  P.  Feui l ł et  miał  za sobą 21 g ł o s ó w ;  k o n 
kur en t  j e go  Emile Doucet  tylko 10-

( S p r a w a  m e i y  k a ń s k a . )  Ko nwencya  w So ledad z r ządem 
mexykauskini  za w ar ta ,  p rzec iwną j e s t ,  j a k  M onitor  powiedz ia ł ,  g o 
dności  F ran cy i  i dlatego ratyf ikowaną nie będzie.  Ce sa rz  bardzo  j e s t  
zagn iewany i mówią,  że w wła snoręcznym liście admi rała Ju r i en  nieu- 
kon ten towan ie  oznajmił .  J a k  r ząd h iszpański  wzg lędem je ne r a ła  
P r im postąpi ,  wiedzieć  j e szc ze  nie m o ż n a ;  wiadomo tylko iz usi 
łują  wsze lkiemi  sposobami p rzekonać  go,  że za w ar ta  konwencya  była 
p r zedwczesną .  Gab inet  Tui leryi  spodziewa ł  się,  że j e ne r a ł  L ore n-  
cez dość wcześnie  p rzybędz ie  ażeby p rze szk od z i ć  wykonaniu kon-  
wencyi.  Dzis iej szy jedt iak M onitor donosi  wed łu g  depeszy z V era -  
c ruz ,  że j e ne r a ł  dopiero 5. marca p rzyby ł ,  wykonaniu za tem kon-  
wencyi  p r ze szk od z i ć  ju ż  nie mógł ,  wsze lako  właśc iwych  użył  ś r o d 
ków,  ażeby  posiłki  p r zyb y łe  p r zez  miasto ty lko  p rzem asz yro wa ły .  
J e n e r a ł  L o re n zc s  wziął  więc na siebie odpowiedzia lność  wylądowania  
wojska ,  w bretv wyraźnemu za s t r zeżen iu  konwencyi .  Korpus  expe- 
dycyjny f rancuski  miał s tanąć,  jak Monitor mówi,  dnia 6. marca 
w Orizaba,  stau z.drowia j ego był  zupe łnie  dobry i nie obawiano 
się p rzedwc ze śneg o  wybuchu żół t aczk i .  C iekawą  zaś  j e s t  r ze czą ,  
co się s tanie do dnia 1. kwietnia,  w k tó rym to dniu negocyacye 
o pokój rozpocząć  się mają.  Nie wiadomo,  j a k  daleko sięgają pe ł 
nomocnictwa j en.  L orencez .  Zda je  się,, że m óg ł  on ignorować  kon
wencyę w So le d a d ;  ale czy również  będz ie  inógł  p rzeciąć r o k o w a 
nia w Orizaba nas tąpić mające,  to nie j e s t  wiadomem.  W  razie  
p r zec iwnym wydar zyć  się może,  że pokój  za w ar ty  będz ie  w c z e 
śniej,  niż ins t rukcye z Europy  p rzybędą ,  i gabinet  tui l er ski  będzie 
go musiał  p rzy jąć  łub odrzuc ić ,  t ak ,  j a k  konwencyę  w So ledad o d 
rzuci ł .  Mówią ,  że rozpoczę ło  negocyacye w Londynie i Madrycie 
dla poparcia  wyp rawy  mexykańskiej  na nowej  podstawie.

( K s i ą ż ę  H urn b e r t . )  Na żądanie dworu  tu ryńskiego woluo 
będz ie  księciu Humber lowi ,  naj s ta rszemu synowi  W i k to r a  Emanuela 
uczes tniczyć ćwiczeniom wojskowym w obozie pod Chalons.

Książę Napoleon udaje się do Loudynu dn. 10.  kwietnia i z a 
bawić tam ma  d łuższy  czas w sp r aw ach  wys tawy .

Włochy.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Druga  izba piemoncka pos tano

wiła na posiedzeniu swojem z 3. b. m., po zawotow anin  ki lku us taw 
wzg lędem hipotek,  s k m p l i  • ' “ tabulacyi dóbr  mar twe j  r ęki  od roczyć 
się do końca maja.

Wiadomy okólnik pana Ra laze go  zos ta ł  dotąd tymczasowo 
tylko ogłoszony .  Zd-. je się,  że r ząd  f rancuski  r ad z i ł  w Turyn ie  
zaniechać rze czy wis tą  j ego  publikacye,  a to dla tego pon ieważ  uznano 
w P ar y żu ,  że  panu Ra tnzzemu chodzi  w tym okólniku g łównie  o 
skompromitowan ie  poli tyki  francuskiej .

Dzienniki  tu ryńsk ie  g łoszą  znowu,  że  Król  W i k to r  Emanuel  
odwidzi  Neapol ,  naznacza jąc  te rmin odjazdu na koniec kwietnia.  
W  tej podróży  mają towarz yszy ć  Kró lowi  pp. Ra tazz i  i Pepoli .  
Indep. bclge sądzi ,  że podróż  ta ma wynagrodzić  Neapol i tanom od
mówione na t e raz  odwiedziny Dar iba ldego.  S lycbac  bowiem,  że Ga
r ibaldi  miał  na prośbę Ra tazzego  zaniechać ze  wzg lędu na Króla 
Zamiar podróży  do Neapolu.

llosya i Królestwo Polskie.
l V a r s z a w a >  ( D o n i e s i e n i a  z W a r s z a w y . )  D zienn ik  

powszechny  podaje gabinetowy r oz k a z  cesa rsk i  do rady  s tanu,  w e 
dle k tó rego  rz ą d o w a  komisya finansowa,  budże t  k ró les twa  na rok 
1863 p rzed łoży  radz ie  s tanu w miesiącu s ierpniu b. r . ,  a r ada  stanu 
poda go Cesa r zo wi  do za twie rdzen ia  najdalej w miesiącu g rudniu 
r, b.  —  Ma nas tąpić r ewizya  t e raźn ie j szego  kodexu ka rnego  i rada 
s tanu ma u łożyć uowy odpowiedni  duchowi  czasu i obyczajom k r a 
jo w y m ;  ponieważ,  j a k  się Cesa r z  w rzeczon em  piśmie gabinetowem 
w yraża ,  kodex t e raźn ie j szy  oie odpowiada obyczajom i pot rzebom 
kraju.  Ma być t a k że  zaprowa dzo ne  h0we postępowanie ś ledcze,  i 
mają być u łożone nowe us tawy dla zb rod n ia rzy  stanu,  iżby obw i 
nieni bronić się mogli ,  a tein samem aby,  j a k  Cesa rz  się w yraża ,  
nie og łaszać  na p r zys z ł ość  stanu oblężenia.  Cesarz^ kouczy do k u
ment  uwagą ,  aby pos tępowanie  karne  mogło być j a k  na jk ró t sze ,  
aby j a k  najmniej  wymaga ło u rzędn ików,  i to tak ich tylko,  k tó r zy  
okażą się godnymi zaufania kraju-

P e t e r s b u r g - .  ( C e n z u r a . )  Z p r zyc zyn y  nowego u rządzenia  
cenzury w Rosy i, Jo u r. de S t. Petersb. podaje notę,  która pose l s twa  z a 
g ran iczne  zawiadamia,  ż e  p o n i e w a ż  cenzura  tye wszys tk ich roiniste-

ryach,  a więc i w mini steryum s pr aw  zagran icznych  zniesioną z o 
s ta ła ,  prze to  idee w dziennikach wyrażone  nie mogą być nadal uw a
żane j ako  zdania r ządu.  Cenzura  jeneralna  p r ze s t r z eg a ć  tylko bę
dzie uszanowania dla monarchów,  r ządó w i religii .

Grecy a.
( W y p a d k i  p o w s t a n i a . )  Z  Aten donoszą,  że  wybuchły mie

dzy wojskiem ro z r u ch y  na wyspach Naxos i Sanlorynie ,  k tó r e  je
dnak p rzyt łumiła  wiadomość,  ż e  powstan ie  na wyspie Śyra  sk o ń
czyło się niepomyślnie.  P rz y w ó d z cy  zbiegli  na wyspy Joóskie.  
Cz te ry  p a r ow ce  z żandarmami  pilnują w yb rze ży  Peloponezu i Ar -  
golis,  Aresz tacye  t r w a ją  ciągle.  Sesya izby miała być zamknięta 
31.  marca.  Keprezentacya ludu, r ządowi  p rzychy lna,  p rzyzwol i ł a  
j ednog łośnie milion d rachm na pokryc ie  kosz tów,  k tó re  r ząd ponieść 
musiał  z przyfczyny powstania w Naupli i  —  Powstańcy ,  od czasu 
jak im of iarowano amnestyę podzieli l i  się na dwa obozy.  Jedni  
opanowal i  wyzszą  twie rdz e ,  k tó ra  wznosi  się nad miastem,  d rudzy  
obsadzil i  miasto,  a rsena ł ,  magazyny żywnośc i  i dolną tw ie rdzę .  Gr i -  
vas p r zyw ód zc a  buntu domaga się b ez w aru n k ow eg o  p rzebaczen ia  
dla w s z y s tk ic h ;  r ząd nie p rzys ta ł  na to żądanie.  Dn. 26.  marca,  
pows tańcy  bez względu  na zawieszen ie  broni ,  z wszystkich  bateryi  
r zęs i s tym sypali  ogniem na obóz królewsk i.  Rząd pos tanowi ł  ch w y
cić się ś r odk ów  s tanowczych ,  aby koniec buntonm położyć.

Turcya.
K o n sta n ty n o p o l. ( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Rapor t  

f inansowy Fuada Baszy ogłoszony  zos ta ł  24.  marca i sp r awi ł  b a r 
dzo dobre  wrażenie wykazan iem nadwyżk i  w sumie 2 2 ' / ,  mil ionów. 
Ś ledz two  co do zetknięcia się p a r ow có w  „L a k o n ia “ i „Kolc h i s“ 
wyk az a ło  tyle,  że cala wina spada na pa rop ływ angielski .

( W y p a d k i  w B o ś  n i  i . )  Wzglę dem sy tu a c j i  w He rc e go w i 
nie, L evu n t  pod dniem 15.  marca wyjaśnia w j aki  sposób Omer  
Basza użył  zawieszen ia  broni ,  k tó re  z p rzyczyny ostrej  zimy na 
stąpić musiało,  aby mieszkańców skłonić do uk ładów,  i p rzeko nać ,  
że z rz eczen ie  się zb rojnego oporu i p o w ró t  pod władzę  su ł t ańską  
p rzyniesi e  im szczęśc ie .  Co do Bośnii  wyraża się w sposób na 
s tępujący :

Mieszkańcy Bośnii  postanowil i ,  widać,  ws t r zym ać  się od wsze l 
kiego udziału w powstaniu i owszem odp ie rać  wsze lkie  ruchy.  Mu
zu łmańscy mieszkańcy Bośnii  wysyłają ochotn ików do s łuż by  w o 
jennej ,  a nawet  księża ch rześc iańscy  występują j a wn ie  p r zec iw in-  
surekcyi .

Z R a guz y  pod dn. 1. kwietnia donoszą d rogą telegraf iczną,  
że miasta Croja ,  Mories,  Grebbe  i Doglian w Albanii,  są spusto
szone  ogniem i mi eczem;  ludność tu rec ka  wytępiona.  P rzyb y ło  do 
Sku tar i  pięć pa r ow ców ,  zapowiadają ,  ze ich p rzybędz ie  j e szc ze  12.

( O ś w i a d c z e n i e  k s i ę c i a  C z a r n o g ó , r y . )  Książę  mon-  
t enegryński  wy pra w i ł  do wysokiej  Po r ty  odezwę ,  w której  wyraża  
się p rzyjaźn ie ,  poleca swoich biednych w sp ó łw yzn aw ców  w Herco* 
gowinie ojcowskiej  opiece Su ł t ana ,  p rz y rz e ka  względem muzu łma
nów zacho wy wać  się j a k  należy,  i życzy,  aby miedzy nim, a dw o-  
suł taóski in us ta ły wsze lkie  n ieporozumienia i aby ludy pod pano
waniem Su ł t ana  używały  t rw a łe go  pokoju.

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Omer  Basza z a c h o r o w a ł ;  z Kon 
s tantynopola  wysłano do niego l eka rza .  Riza Basza ,  k tó ry dotąd 
nie p r zys ze d ł  do siebie,  ma udać się do Brusa  do kąpiel .  W  Kon 
stantynopolu a resz towano  adwok a ta  g reck iego ,  pon ieważ chciał  s t r a 
cić chorąg iew posels twa g reck iego .  —  Na p rzeds tawienie  wielkiego 
wez yra ,  Suł tan  zaniecha ł  dalszą budowę pałacu w Tschevagan,  a 
Fuad Basza z swojej  prywatnej  szkatuły  of iarował  12 5 .000  fr.  P o 
s łowie zagran iczni  mają podać do Po r ty  p rośbę,  aby Europe jczykom 
nadano prawo kupować  w T urc y i  dobra  ziemskie.

Ostatnie wiadomości.
M o s t a r ,  7. kwietnia. Dnia 3. Montenegrynie ude

rzyli na Spuz, ale odparły ich ze stratę wojska tureckie.

Wiadomości handlowe.
Ł v / « * w ,  9. kwietnia.  Na t a r g  p rzed wcz or a j s zy  p rzypędzono  

231 wołó w,  mianowicie z Krys t i anopo la  9 i 21 sz tuk ,  z Ż ó łk w i  2 
s tada po 21 i 18 sz tuk,  z P rzemyś lan  2 s tada po 4  i 19 sz tuk,  
z G o ło gó r  12,  z Biłki  9, z Cho lejowa 13,  ze L w o w a  30,  z Ho-  
dowa 60  a ze  S t ry ja  15 sz tuk.  Z  tej l iczby s p r z e d a n o — iak nam 
donoszą —. na t a rg u  118 sz tuk na pot rzeb  miasta a 60  sz tuk  ode
sz ło  koleją że lazną  do Wiednia .  Na t a rg u  płacono  za woła,  mog ą
cego waż yć  300  U  mięsa i 40  U  łoju,  63z ł .  50c. ;  sz tuka zaś ,  
k tó rą  szacowa no  na 400  ST mięsa i 8 0  'u łoju,  kosz towała  103zł .  
75c.  wal.  aus t r .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. kwietnia.

Hotel eu ropejsk i :  PP- T ru sk o law sk i  L eonard ,  z  S trep tow a.  — Lityński 
Meliton, z Firlijńwhi.

Hotel ang ie lsk i :  Lubanski Marceli,  z Miknliniec,  — Sporn  Karol,  c. k. 
protomedyk, z Krakowa.

Zajazd K uhna :  Pomazański Andrzej, z Czerca .  — Bogusz Adam, z Dro-
howyża.



Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. kwietnia.

PP. Berezowski Henryk, do Wodnik.  — Bogusz Graeyan. do D usanow a.— 
R aczyńsk i  Włodziroirz ,  do Zawałowa. -  Chłapowski Tadeusz ,  do Krakowa — 
Pawlikowski  Mieczysław, do Medyki. — Św ierzaw sk i  Alexander, do S zeze -  
piatyna. — H r  Rumerski F ranciszek, do Jonina. — H r .  Drohojewski Józef, do 
Baiica.  — Nowosielski Wincenty,  do Woitkowiec.  — Gołaszewski Wład.,  do 
Krakowa.  — Danbetzki B az.,  c. r. jene ra ł-m ajo r ,  do Rosyi. — Glixelli Teodor,  
do Chodarkowiec.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 8 . kw ietnia  1 8 6 2 .

Pora

B arom etr
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
s fieaum

Stopień
ciepła

według
Reaum

Stan  po 
w ie trzą  
w ilgo 
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god, z ran a  
2 . god. po poł. 
lO.god. wiecz.

t r t

330 58 
339.39 
339.02

-+ ■ 2  4
-v 7.8 
-t- 4  G

79  0 
44 9 
63 1

póln .-wsch .  sł. 
północny „

V  1)

jasno

Y  &  JŁ H" {%.
D z iś :  „ ( M n i c h * 4* t r a j edy a  w 3 ak tach Józe fa  K o rz en io ws k ie g o ;  

p rzeds tawienie  amator skie  na k o rzy ść  powodz ią  dotknię tych 
Nad  wiślan.

E u r s  l w o w s k i .
Dnia 9,  kwietnia.

D u k a t  h o le n d e r s k i  .
Dukat cesarsk i  .
Półi inperya ł  zł.  rosyjski 
Rubel  s re b rn y  rosyjski
T a la r  pruski  .............................
Polski ku ran t  i p ięciozłotówka . 
Galicyj.  listy zas taw ne w. a. za 100 zł.

„ ,  „ n i .  k. za liiO zł.  I
Akcye gal.  k o l .że laz .  Karola Ludwika  , 
Galicyjskie nh ligacyc  indemnizacyjne 
3°L Pożyczka narodowa

wat. ausfr

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. ! c - j zł. I c;
6 25 6 33
6 28 6 34

10 91 11 5
2 9 2 11
8 — 8 3

79 50 80 13
83 50 84 13

208 — 219 50
69 35 69 88
83 22 83 85

Telegrafowany kurs  w iedeński papierów  i weksli.
Dnia 9, kwietnia.

Z pożyczki naród, po 5% za 100 zlr .  83 80. Metaliki po 5 ’/  za 100 *ł- 
69  85; po 4*4 % za 100 zł. — — ; po 4%  za 100 zł. — . — .  O b 1 i g°a c y e i n* 
d e m n i z a c y j n e :  Niższej Austryi po 5 °L za 100 zł.  — —  ; W eg ie r  — —
Galicyi - . — ; Bukowiny —. — ; Akcye łfanku narodowego, sz tuka  8?5  -  > 
Instytutu  kredytowego dla handlu i przemysłu 200 3 0 ;  n iższo -aus tr .  t o w a r ż y  
s tw a eskomtowego — .

S.imty z a s t a w n e .  Galie, instyt.  k red .  po 4%  za 1£<0 zł.  — 
W e x ! o w y .  Za 109 zł, południowo niemieckiej waluty  —. —, —■

Lipsk za  100 talarów — . — . Londyn za 10 fontów sz terl ,  135, —. Medyol-O*
za 100 zł. walały austryack .  —. — . Pa ry ż  109 fr

K u r s  rA o lfi .  D ok . ty  cci.  tc.-nmcze 6 34 dukaty ee». pełnej wag’
—.— . korony —. , półkoroov —. . S reb ro  133 75

K u r s  i r i e ł ć y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia i  kw ie tn ia

I .  IM u g  p « h l i i * i < } .
A P a ń s t w  a. pien

t» -iif.tr. wai.  po 5 /0 . . 64 90 
Z pożyczki naród. ? proc. 
od s tycznia do lipoa po5°0 

Z pożyczki naród. •/ proc. 
od kwiet.  do paźd po 6 %

Iow
65

pien towar.

B. P“ *Z  r 1851  , s e r  
Metaliki po 5 “ ,
Metaliki z proc od maja do 

listopada po 5% . . . .

83 90 

83 50 

69 75

dtło.
dtto.
dtto.
dtto.
dt to.

4Vn/3 /
/fi

69 80 
61 25 
54 50 
41 50 
3 6 —  
13 60

^  <-■'5 /B an .  T e n . ,  R m aey i  
.£ £ c  ) i Sław onii . . '73 7 5

-  IGalii  yi . . 69.16
a r - c  ^  « (Siedmiogr.  i B uków . 68 25 

L<,n . w en. poż. z r. 1856 —
M e n  pożyczka 7. r .  1859 99 6*!

64 10 ,  p„ 5 1  6 , 50
i  P łu g  T \ rolo 

76 j

— Dług Salehurga .
86

Dlng Kramy

74
69
68

63 1 

69  I

P« 5 1
p °
3 */21 4 6  50
4 1  53 60

x% ■
P rz e z ,  do wylos. z r .  1839 140 60 141 

„ 1854 92 25 92
„ 1860 92.60 92 

Przezn aczo n e  do losowań, 
z r.  1860 po 160 z). . .

Renty Como pa 42 l ir .  aus.
P ° 5 %Wylos. cbl.  ilawn.

długu państ.

P rz e z ,  do los. obi. 
daw.długu państ. 
z proc.  w k ra ju

■c e  c

oC- I

99 — 
16.75 

67 60 
4 % 'IG O  50 
4%  63 50
3‘/s%46.60 
3%  —  -  
2*/2% 45 50 
2 % % 3 8 —  
2 1  34.50

6 % 67.60
4 V a l 6 0  50 

. 4%  5 3 , -
11. K r a j ó w  k o r o n n y c h  
N iższej  Austry i  . 88 fO 
W yż Aust.  i Salb .  86.75
C z e c h ............................ 87.60
M o r a w i i ........................90.60
S z l a s k a ................... 8 8 - —
S t y r y i .............................8 8 .—
Tyrolu  . . . . .  96 —  
Kar.,  Kra iny ,  i W yb.  87-60 
W ę g i e r ................... 71.60

dtto. z procent 
za g ran icą  .

(

99
17.
68.
61
54.
47.
46.
46,
38.
35.
30.
68
61.
53.

69,
87, 
88 
91 88
8 8 . 

97 
68„ 
72.

2 . S l a n  o b lip .
po 3% za 100 zł.

2% 132.*% 26- 
1%% 21-50 

d o m c s t y k a l n .

j pien towar.
Kolej Anssig.-Oiepl.  po 

25 i 2ld) zł.  m. k. . . . , . 165. 175 —
40 Kol. Bern.  Ross.  po 200 zł.
50 dtto. z p ierwszeństwem

po 200 zł.  m. k. . . .  — 200. —
Kol. Grac.-Kófl.  i Tow. 

g ó m .  po 200 zł. w. a. . 159 160.
Austr .  towarz.  żegl par.

po 500 zł. iii. k . . 449
Lloyda w rr ry eśe ie  po_
5 0 0  zł . ni. k. . . . 2 2 7 . - -

2 */z (p
16—  
14 —  
12—  
11—
10—

za 100 zł.
2 1 0 0  zł. 

s 2 % za 100 zł. .
* 1% %  za 100 zł

3 .  A l s c y e .
Banku n a r .................... 623 825 -
In s t .  k red .  dla handlu po

200 z), w. ą ..........  198 70 198 90
N iż .-au s t r .  tow. eskomt.

po 500 z ł .................  631 — 633 —
Półn. kol. po lOOOzł. m .k .  2 2 4 6 .-  225 0 —  
T ow . kolei żel. państw a  po 

200 z ł .  Dl. k. czyli 500 fr, 2 8 4 —  285—  
Kol. Ces. E lżbiety  po 200 zł. 160.76 161 26 

60 Po łud .-pó łn .-n iem . kolei
— kom. po 200 zł, m .k .  . 133.— 133 25

60 Kolei Cisy po 200 zł.  m. k.
— I po 140 zl. (7 0 % )  wpła ty  147.— 1 4 7 . -
— Polud. kolei państ . ,  lomb.- 
50 wen. i c e n t r a l . -w ło s k ie j

kolei żel.  po 200 zł.  v.. a.
.— czyli 500 fr. z w pła tą

100
68 
54
47 60 no 500 zł.  iii. k . . 449 45038
32. 0, 500 zł. ni. k. . . . '2 2 7  - 2 2 9 —
S5.50 Mostu lańc- w Peszcie  po
22.— 500 zł. m. k .......................  3 9 8 .— 400.

T ow . młyna par. w W ied.
p- W  ' z ł .  m. k .  . . .  400 —  408,

l 'ow a u s t r .  Tow. gaz. 
pr 60 zł. in. k. . . .  195.— 200

pien. t«w*r.
T ow . żeg .  p a r .  na Dun .po

100 zł.  m. k .......................  100 50 101 —
Pożycz. T rye. po lOOzł. w.a.126 50 127.--  
Pożycz. mi asta Budy po 

40 zł. w. a.

Salina
Palliego 
Cl a re g o  
S(- Genois

17.
1 6 .
13.
12 .
11.

50

277 50 278 .—

75

-  ! 180 zł. (9 0 % )
50 Kol. Ker- l u d .  po'SCO zł.
50 m .k .z w p ł.p u l8 0 z ł.(9 0 % )2 1 1  25 211 , 
50 Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emia.
ŁO po 200 z ł.m .k ................. 26-
—  d tto . II.  cmis. po 200zł. m .k  8 1 —  82. 
50 Kolej B ns teh radzka  po
~ |  500 zł nu k .......................  6 9 8 —  700 .

2 8 —

. . 38 75 39 -
49 zł. m: k 101 101 60
49 M 38 75 39 26
49 „ .37 25 37 7<)
40 „ 0 36 — 36 60
49 „ „ 38 - 38 50

20 zl. O 22 75 23 -
29 „ 11 24 75 25 26
10 „ e 17 — 17 26

103 75
98 50

90

85.75

tft. Ł is ż y  z a s t a w n e .
. / 6let. po 5 4  103 25

...4nku naro-  |  % j5 '£ 98 -
d°W gu i p rz ez n ac za łow mon. kon. f ~0> cn\  los. po 5®  ̂ 89 7o

»  i / n a  12 m. 5 °/nB anku  n a r o ,  B l l lw 0 i ł .
Aor g \  p rzez ,  do los. w wal.  austr .  B% _ 86 66

Cal.  T o w .k re d .  po 4% . . 80 .— — —  
H. O k l i g a c y e  z  p r a w e m  

p i e r u s z e i i s t w a .
Kolej Elżbiety  po 5%  za 

100 z ł.  m. k .......................  97 25 97 76
delto delto w s reb rze
uproc, za 100 zł. w. a. 103 70 103 80

Tow. a u s t r .  kol.  państwa
po 500 f r ................................ 145.50 146 50

Kol. półn. po 100 zł. in. k. 95 75 £6 .— 
Kol. Lomb. w en .  po 500 fr. 140 — 142.— 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 81.50 82 50 
T ow . żeg. par. na Dur..

za 100 zł. m. U.................  97 50 98,60
Lloyda za 100 zł. . . . 90 .--  9 1 . -

6 . L o s y .
Inst.  k red .d la  handlu po 

lyO zł.  w. a. . . . . 130 — 130.25

W aldste ina  
Keglerieha

W e k s l e .
(Na 3 m ies iące .)

Amsterdam za 100 zl.  boi. —. — —
A ugsburgza  100 zł. w, p.-n 114.70 114 89
Berlin za 100 tal . . . . — _____  . —
W rocław  za 100 tal.  . . — —,. ■ 
F ran k fu r t  za lOO zł. w. p.-.o 114 S5 114 90
Genus za 100 lir. pieni. . —_______
Hamburg za 100 M. B. , 101 1« 101.25
Lipsk  za 100 ta l ...........— , — _  —
L iw orna  za 100 l ir .  losk. m __
Ląndyn za 10 ft. sz t  . , 136 — 136 —
Lugdun za 100 fr. . . . — ______ . _
Medyolan za 100 zł.  w a. 53 45 63.45
Marsylia za 100 fr. . . .  —. — __
Paryż  za 100 f r .............53 .65  53 6 S
Praga  za 100 zł. w. a. . —
T ry es t  za 100 zl. w. a. . ——   !—•
Wenecya za 1 0 0 zł. w. a. — __

(31 dni po ukazan iu ,)
B uk ar e szt  za  10 0 piast, w o ł . — .  __
Konstantynopol za  100 piast.  t a r .  __

K u r s  z ł o ż u .
pien. towar.  

Dukaty ces. men. . . . 6.40*4 6.41
dtto. pełnej w^gi . . 6.40 6.40*/s

K o r o n a ............................... 18.75 18 80
2 0 f r« n k ó w k a ........................ 10.79 10.80
Rosyjski impery. . . .  n .08 11.10
T a la r  związkowy . . . 2 .02  2 0 2 */a
S re h *10 .............................. 134.65 134 85
K urs  korony w  k. kasach 13 z ł.  50  c.

(P o ża r . )  W  R o s o c h a c h  w obwodzie samborskim zgorzały w nocy 
z  30. na 31. m arca domy mieszkalne i zabudowania  gospodarskie  dwóch w ło
śc ian  tamtejszych Andrze ja  i Jana  T .  Ogień był podłożony, a le sp raw cy  nie-  
wyśledzono dotąd.

(Prom ień  św iatła  jako  odczynek chem iczny.)  Z nGaze!y w arszaw sk ie j .1*
Nauka w  osta tn ich  czasach jednym krokiem przebyła p r z e s t r z e ń ,  o j a 

kiej najmielsza kosmogońia albo najswobodniejsza  wyobraźnia, zaledwie odwa
żyła  się  zamarzyć.  Astronomia pomierzyła i zważyła  s łońce;  chemia z pomocą 
Bzyki ro z b ie ra  obecnie  jego składowe części.  Powiada nam ona stanowczo : 
„Atmosfera  s łoneczna zaw iera  w stanie  pary  wielką liczbę ciał,  z których 
sk łada  się  nasza  p la n e ta :  żelazo, metale  wchodzące w' skład naszych alkaliów 
i z iem , potaż,  sod, wap, bor,  stront, chrom, nikiel,  miedź, cy n k ;  ale nie ma 
w  niej  ani złota , ani s r e b r a , ani r tęc i  , ani glinu , cyny , ołowiu , an
tymonu, a rsenu ,  ani n aw et  krzemu, przynajmniej w znacznej ilości. Do metali 
znajdujących się i na ziemi, dodać je szc ze  należy c o e s i n m  i r u b i d i a m  
w czora j  je s zc ze  nie znane, metale , k tórych nie umiały odkryć wszystk ie  do 
tychczasowe drogi chemicznego rozb io ru ."  T e  tw ierdzen ia  nauki tak są dz i
wne, że w p ierw sze j  chwili  nie ledwie policzyliśmy je  do marzeń jakiego 
Sw if ta ,  który z moralisty sta ł  się chemikiem, lub do urojeń nowego Mikrome- 
gasa  ; a jednak  prace  panów Kirchhoft i B ansen  nie mają w  gobie ani śladu 
cudowności ani z łudzenia  ; odkrycia  tych dwóch uczonych niemieckich oparte

są na najściśle jszych poslrzeżen iach  i zas ługują  na pomieszczenie między naj- 
piękniejszemi zdobyczami nauk ścisłych. Droga, k tórą  obrali ,  doprowadziła  ich 
do możności rozpoznawania  na tury  słońca, pomimo jego nies łychanej od nas 
odległości,  a nadto wzbogaciła  chemią nies łychanie  czolemi, prawie  cudownemi 
środkami, dochodzenia składu ciał,  czyli chemicznego rozb ioru .  Za pomoi-ą 
łych środków mineralogia zostanie w najw ażnie jszej  swojej części uzupełniona, 
chemia ro zsze rzy  n iezm iern ie  zak res  swego panowania i pokona l ic ine  zaga
dnienia doląd niepodobne 1I0 rozwiązania .  Ale dziś już  osiągnęliśmy główny 
owoc tych pięknych hadań, na jw ażnie jszy  dla filozofii p rzy rody :  jedność  tnafe- 
terjałów składających słońce i ziemię została dotykalnie wykazana. Coemiczna 
jednać w naszym systemie planetarnym nie ulega wątpliwości.

Odkrycie  lo rlie może być dla nas obojftnem. Człowiek p rzez  dlogi cz<i* 
za środek świata  uważał tę drobną kulę po k tórej s tąpa  i sądził ,  że między 
nim a przyrodą  mineralną, a nawet organiczną,  nie ma żadnego zw ązku. Dziś 
wiemy już ,  ża materyalnie nie różnimy się w niczem od (ego wszys tk iego  cO 
nas o tacza ;  jesteśmy żywemi laboratoryaini,  w których przerab ia ją  się w szys t
kie cia ła  ziemskie. T e ra z  pokazano nam, żę te ciała ziemskie napełniają cały 
nasz  system p lane tarny :  znaliśmy już  związki łączące nas z zw ierzęc iem  ro 
śliną, wodą, pyłem, z tern wszysłkiem co je»ł n ieskończenie  drobnem, dziś p o 
znaliśmy nasz związek ze sluńcem, z jn ieskończonością ogromu. (o. d. n .)

G łó w n y  R e d ak t o r  jW . f S z r s e n l a t c a  S a r t y n i * Z  c .  k .  >.t a h e .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


